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Dla Niemiec i Austji ów opi bł q prze- 


fylka dwa razy tygodniowo 1,80 mk. 
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W BERLINIE , 


Z EE dwutygodniowym dodatkiem LESZEK” 


Dla 


syvłka dwa razy tygodniowo 2, 30 mk. 
e E) 


—— 


a 
Francji, Włoch, KEG T, prze= | 


F „GZETAA POLSKA W BERLINIE" wychodzi dwa razy tygodniowo w środę i sobotę. PAK twiorc- » 
dswiataipraca — roczna z dodatkiem „Leszek wynosi na pocztech c-sarstwa niemieckiego 1,25 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do | na obczyznie 
domu bwartaluie 1,00 mk miesięcznie [0 ferygow. — Ogłoszenia po iù fenigów od wiersza drobngeo jednołam = 


Naród zbogaca. wegu: 


Reklamy 


po 30 teni gen 
Veteranenstr 3 


Redakcja i Administ acja znajduje sięw Berlinie przy Veteranenstrasse 8. 


— Wszolkie listy należy przesyłać do Administracji „(razety Polskiej w Borlinie 
. pieniądze pod adresem: F „Zułuchowskia diękopirow=się nie zr aca? 


Pamietaj o Ojczyźnie 


zaa WIR | imi wychodzi w soboię po leszym i kŁosiym każdego miesiąca. 


ia una ANIA 4 
GAZETA POLSKA 
z bepłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
kosztuje na wszy stkich pocztąch w 
punństwie niemieckiem 
i kwartalnie 1,25 mk., 
w Rerlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentow z przyniesieniem do domu 
Łwarialnic 1,50 mr. 
miesięcznie 50 fen. 
Ks. Bismarck 0 dzieciach, 

Pomiędzy najoowszeni eksknysiawi 
tautorskiewi ekskanclelzu nienicck egu 
zasluguje także ua wzmiankę mowa, 
ktorą wygłosił o stosunku nauczyciela 
do dzieci szkolnych, u wyglusił Ją psd 
(zas wakacji Zislicnych Siate k do de- 
putacji uczniew scminarjum w Lūne- 
bargu, htérzy mzybyli do Friedrichsiuh 
pod wodzą swego dyrektora, biirgera, 
ula złożenia lolin „ojcu narodu." 

Do przyszych nauczycieli odezwał 
się były k.nelerz slowami, godnebi za- 
pisania, graz E czy rzeczywi- 
ście ks. Biswarck w yal słów tych 
postępował 1 czy to samo zalecal za 


ODCINEK „GAZETY POLSKIEJ". 


NA WSL 


HUMORESKA 
przez 
Autorke „Opowiadań“, 


üj 


(Ciąg dalszy). 

Ża naczelnikiem przystanął poczet 
dość pokaźny, bo prócz komisarza i po- 
licjantów wyległa z dziedzicem cala 
czeladź dworska. 

Chłopi z podełba przypatrywal sią | 
przybyłym. Czegóż się mieli lękać kie- | 
dy byli wtrojnasób hczniejsi od dwor- 
skich; strach niewielki, dadzą sobie ra- 
dę z oną garstką pańskich. 

— Cao jest, to jest! — wołali har- 
do. A to, z przeprcszeniem wielmożne- 
go naczelnika, nie damy się krzywdo- 
wać dziedzicowi. 

— 1 truduicie się rozbojem, — od- 
rzekł naczelnik. 

— Bogać tam 
krzywda. 

Nastały parlamentarno upominania, 
ale gdy się okazało, że ta groch na 
ścianę, urzednicy zagrozili rygorem. 

— Co będzie, to będzie, a my pie 
strachamy się, jeno wygommy dwor- 
skich. 


rozbój, kiej nasza 


o aR swoich nauczycielom w dzielu.= 
cach polskich? 

Otóż ekskanelerz zwrócił uwagę 
wyehowańtom seminarjum lineburskiego 
na to, że nauczyciele reprezentują wo- 
hec dzieci nie tylko ministerstwo oświe: 
cenia, ule także rząd sam, ponieważ 
przysługuje im prawo wymierzania kary. 
A dalej powiada 

„Nie zapominajcie, że nawet kró- 
leuskio prawo uśaskaw:eniu przechodzi 
na was w izbie szkolnej i starajcie się 
z piawa tego robić wielki użytek. Pod 
tym względem łatwiejszym jest stosu: 
nek z dziećmi młodszemi, aniżeli star- 
szetni. 

„Nie zapominajcio nigdy, że dziec- 
ko ma wielki dar spo:trzegawczy, który 
wprawdzie publieznie wobec nauczy ciela 
nie dokumentuje się, ale za to tem wię- 
cej pjawi ia się, gdy dzieci są sume 
między goun UW tuwarzy stwie innych. 
Przysiachując się im, jest się „dumio- 
nym, tak umieja dzieci rozpatrywać się 
w maturze ludzkiej, tak umieją rozsądzać 
swych redziców a nauczycieli. Powis- 
dam wam zatem: Nie zWliżajcie się to 
wichowańców waszych, laj;€ im ucza- 
wać pizecewszyskiem stanowisko urzę- 
dowe i gednosć waszą, ale zbliżajcie 
sa; do nich przedewsz;stkiem z uczu: 
ciem miłcścr względem maluczkich. 

„Przekonany jestem, że w ten spo- 
sób otworzą się dla was serca Wszy- 
stkich prawie dzieci i że ułatwicie sobie 
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— Rozejdźcie 
nakazywali urzędnicy. 

— Ani num się widzi rozehodzić; 
kiej nam się zechce, to podziewa. 

Policjanci ctrzymali rozkaz areszto- 
wania krzykliwszy: h; aie w tej chwili 
po nosły się w górę klonice, 

— Wara od nas, uieboże! — hu- 
kogy głesy cd strony kknic, — lo 
kto obeiwie, to popamięta... Nie damy 
zi0ać ścierna, aż je w ypasiemy naszym 
dobytkiem... a "jak ci tu zabraknie paszy 
to se znajdziemy w zayajenikauch Co 
komu do tego? 

Wtedy jaż dwa obozy poczęły na- 
c.eruć na siebie. 

— Wal, co wlezie! — wołał Woj- 
— chocby uśmiercić dziedzica, Ło 
sprowadził na nas policję. 

W jednej chwih chłepi opasali ko- 
łem garstkę przeciwników. kilka kłonie 
spadło na plecy dworskiej czeladzi, na- 
stał zgiełk, krzyki, mino to policjanci 
ujęli dwóch parolczaków, a Mocznlski 
trzymał za kark Wojtka. Zwycięztwo 
chłopskie popadło w wątpliwość. 

Nagle od wsi ukazał się nowy od- 
dział; pędził on pieszym klusem w stro- 
nę boju, pędził > wrzaskiem wojennym, 
zmierzając prosto na plac pot) czki. 

bBvłaż to pomoc na poparcie wla- 
dzy, czy też posiłki, nadciągające ku 
wzmocnieniu czynnej opozycji chłopów : ? 

Wszystkich oczy zwróciły się, w 
kierunku madbiegających, a po niedłu- 
giem przypawywania się, dało się wre- 
szcie rozeznać, że to posiłki dla chło- 


się do chałup! — 


tek, 
to on 


zdumie swoje znacznie, jeżeli wzbudz.e 
ce w dzieciach uczucie, że milość, po- 


„ miedzmy szacunek, pomiędzy rodzicami, 


pauczycielami a dziećmi jest wzajemny. 
Dziecko przecież jest człowiekiem, stwo- 
rzeniem  boskiem, które 4 swej strony 
ma prawo żądać uszanowania słabości i 
Bezradności swej, oraz serdecznego ob- 
chodzenia się z niem. Mężczyzna jest 
uprzejmiejszy i wględmejszy względem 


kobicty właśnie dla tego, że czuje się 
silniejszym. Ten stosunek w w:ększej 
jeszcze mierze istnicje między nauczy- 


cielem a dzieckiem. 
przewadzo powiano szlachetne serce 
znależć polop do ciaczania tem serde 
czniejszą opieką Ww ychowańca, powierzo- 
nego jegu pieczy. 

„Bądźcie zatem wględem dzieci u- 
przejmyimi i życzliwywi. U rodziców 
me Jest to żadną zasługą, gdyż u pich 
zuchydzi lu miłość dia-własncgo ciała i 
wlasnej krwi i zachodzi tu pewien ego- 
izm. Nauczyciel jednak wiuien się 
przezwyciężać, uby w umysie dziecięcy m 
znaleźć rush::kę, któru lepioj się udaje, 
gdy łagodnie z mą obchodzić się będą. 
A więc niech was w zawodzie wzszym 
prowadzi prawu miłości. * 

Wzniosłe to zasady i rady, które 
byly kareierz dul nu drogę litnekurskim 
aspirantom pauczycielsknu i chyba mkt 
się nie znajdzie, eoby powyższych piq- 
knych myśh nie podzielał zupełnie. 
Szkoda jednak, 'że tak poźno były kan- 


Ale właśnie w tej 
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pów. Na plac walki begiy wszystkie 
baby Wolicy, a biegły nie mniej vd 
swych chłopów uzbrojone: ta wymaehi- 
wała miotłą, tamia ożogiem, inna mo- 
tyczką, inna znosu iopatą. 

Wo chłopskich duszach, na widuk 
tak dzielnej pomucy, oużyio gasnące 
już prawie węztwo; znali się Om Z bli- 
zka z wojenną sztnką swych mewiast 
Wprawdzie baba jest mniej silną od 
chiopa, lecz zawsze od mego zajadlej- 
szą i w zgrubności bojowej żaden, choć 
by najmocniejszy, derownać jej nie mo- 
że; juk kot rzuca się ona do oczu, i 
Jak kot parska; mb. łasica, zewsząd 
się wywinie; mby liska podejdzie cię Z 
najsłabszej strony; jak nietoperz, wkię- 
ca się w €zupryny, jak wąż upasze nic- 
przyjaciela, zczepi się Z Dim, a przy 
tem wszystkie, kracze przeraźliwie, jak 
kania, że je; ofiara straci przytomuość 
i poddać się musi, bo opadnie każdy z 
sił, z mądrości, z odwagi, z każdej rze- 
czy, ktora w nim jest. 

— Hajże do nas! — krzyknęli roz- 
grzani widokiem swych kobiet chłopi. 

—- Magda! —- zawołał Wojtek —- 
bywaj, a śpiesz się! 

Magda z ożogiem szła na czele od- 
działu tych na prędce zaliuprowizowa- 
nych amazonek. 

— Lecę, lecę! = odpowiedziała, 

Tymczasem Wojtek energiczny jm 
ruchem wyswobodził stę z rąk Moczal- 
skiego, a wyrwawszy kłonicę z rąk 
Bartłomieja, chval ją spuścić z rozma- 
chem na głowę przeciwnika, gdy nagle 
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lerz wygłasza zasadę, że stosunek mię- 
dzy nauczyc elem, rodzicami i dziećmi 
winien się opierać na wzajemnym sza- 
cunku, że nauczyciel względem powie- 
rzonej pieczy jego dzieci powinien kie- 

rować się miłością. Tej miłości, tegu 
wzajemnego szacunku pomiędzy nauczy- 
cielami a dziećmi niemogliśmy się za 
rządów ks. Bismarcka dopatrzyć w tych 

szkołach, ktore przewrotny system an- 
typeuagokiczny zamienił na _ zakłady 

prostej dresury umysłów dziecięcych. 

Przeciwnie, pod wpływem ducha, jaki 

panował przez 25 lat rządów bismar- 
kowskich w rządzie samym, wyrugo- 

wano w  dzieluicach polskich zupełnie 

miłuść i wzajemny Szacunek między na- 

uczycie ami, rodzicami i dziećmi, nau- 

czycieła zniewalono i zniewalają do 

dziś do zbytniego zaznaczania swego 
urzęcowcgo charakteru a gdy ten chas” 
rakter objawić się uńusi jeszcze w dzie 

dzinie germanizowania dzieci i karania 
tychże, gdy one zbyt niedostępne 84 
germanizacji, wtedy wytwarza Się po- 
mięczy szkołą, a demem, pomiedzy na- 
uczycielem z jednej a dziećmi z ich ro- 
dzicami z drugiej strony naprężony, a 

często wręcz wrogi stosunek, na ktorym 

najwięcej cierpi s koła, gdyż nie może 

osiągnąć swoich wzniosłych celów. 

Ten naprężony, a czesio wrogi sto- 
sunek pomiędzy s.kołą a domem wy- 
tworzył w dzielnicach system prześla- 
dowezy, którego autorem nie jest kto 


uczuł jakieś tarygnięcie sobą, uczuł na 
gębie raz jakiś dziwny, ou którego ni- 
by iskry posypały mu się z oczu. 

— |ierz kazda swego! — wykrzy= 


kiwaia Magda, — drzyj za łeb a do- 
brze niecnotnika! imaj się każća Swego 


chłopa, a wal go żeby dech stracił! 
Dziwna rzecz, na komendę Magdy 
wszystkie baby, zamiast uszykować się 
pod mężowskiemi sztandarami, zwróciły 
się przeciw enym sztanuarem; stał się 
penien rudzaj huntr-buptu. Za Maguą 
każda niewiasta chwyciła swego, czy 
małżonha, czy syna, czy brata — ika- 
Żóe, La swój sposób, za:atwiała się Z 
niu doraźnym są em, a wielce niepar- 
lamentarnie 1 z wielką zaciętością. Szcze” 
golnie Magda dawała się we znaki swo- 
jenu chłopu, znęcała się nad nim bez 
litości: wymierzywszy mu na zadatek 
srogi policzek, który wywołał owe ni- 
bv iskry z jego oczu, przetrącała go 
potem ożogiem poty, póki krushe dze- 
wce nie rozlecia10 się w drzazgi; wresz- 
cie, porzuciwszy doszczętnie już popsu- 
tę narzędzie, zapuściła wnet w długie 
włosy Wojika jeduą rękę, drugą zaś w 
kulak natiśniętą szybkim ruchem spu- 
szezała na twarz, uszy, szyję chłopa, 
gdzie padło. Wojtek uchylał się jak 
mógł od razów, ale jego usiłowania by- 
ły daremne, Magda literalnie przypięła 


się do mego, owisęia go sobą. Język 
Magdy szedi też zgodnie z jej rękami 
w parze. 


Dokończenie nastąpi. 


iany, jak właśnie mąż który po swoim : 


upadku tak wniosłe głosi hasła miłości 
w szkole. Wobec czynów, których sku- 
k do dziś odbija się na ciele i umyś!e 
dzieci polskieh, nie do twarzy jest ks. 
Bismarckowi z głoszeniem takich wnio- 
słych hasel, chyba, że raz zająwszyjiak 
wysoce humanitarne stanowisko ogłosi 
publicznie, że i polskie dziecko „jest 


człowiekiem, stworzeniem bożem, które 
z swej strony ma prawo żądać uszano- 
wania słabości i bezradności swej, oraz 
żądać ma prawo serdecznego obchodze- 
nia się z niem*. 


Przeglą. polityczny. 


— Naczelny prezes Szlązka p. Sey- 
dewitz podał się do dymisji. „Mil. Poł. 
Corresp.* dowiaduje sie, że następcą je- 
go zostanie prawdopodobnie były mini- 
ster oświecenia i były naczelny prezes 
w. Ks. Poznańskiego hr. Zedlitz-Trütz- 
schler. 

— Ugoda niemiecko-rosyjska duty 
cząca wzajemnego zwracania sobie pod- 
danych, którzy nie przyjęli innego pod- 
daństwa, weszła w życie z dniem 7-ego 
maja rb. 

— Zamach stanu 
mija dodąd bez żadoych gławtowniej- 
szych wstrząśnień. Widocznie radyka- 
łści nie czują się na siłach do podnie- 
sienia rokoszu, ogół zaś ludności zgadza 
się na zmianę Konstytucji i spieszy z 
wiernopoddańczemi objawami dla mło- 
dego monarchy, którego niezwykla ener- 
gja mu imponuje. 

— Z Petersburga doncszą, że na 
konferencji komisji zajmującej się refor- 
wą sądownictwa pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości, miała się oś- 
wiadczyć większość za zatrzymaniem 
jawnego postępowania sądowego 1 są- 
dow przysięgłych. — Szambelan lzwol- 
skij miał, według donosień prywatnych, 
otrzymać już nominacją*na stałego mi- 
nistra-rezydenta przy Watykanie. 

— Nowy zamach anarchistyczny 
nastąpił przedwczoraj wieczorem w Pa- 
rvn Pray- „Avenue dll maréchal Niei” 
«uarażia odźwierna przed wejściem do 
mieszkania księdza Garnier bombę z za- 
palonym  łoatem, który zdołała ugasić. 
Bomba była napełnioną chloratem i ka- 
wałami żelaza. 

-- Tegorvezve rewje czsarskie od- 
będą się w qrusach wschodmeb. O- 
becnym będzie tam carewicz rosyjski. 
Berlińska „Kreuzzeitung* po- 
dając wiadomość o kardynałach niemiec- 
kich zaznacza zarazem, iż kardynał Le- 
dochowski jest Prusakiers. Biedaczce 
sią z» pewnością w głowie pomięszato 
gdy już zapomniała, że kardynał Ledo- 
chowski jest Poiakiem. 


w oerbii prze: 
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Ruch w Towerzystwach. 
* Szarownym Rodakom Berlina i 
okolicy donvszę uprzejmie, że wycieczka 
'Tewarzystwa Polsko-Katolickiego odbę: 
dzie się 24 czerwca parowcem do Ostend 
odjazd od Janowhz Brücke rano o g. 
9 tej. Sekretarz. 

* W niedzielę 27 maja rb. odbędzie 
się walne zebranie „Tow. Młodzieży Ja- 
giellońskiej* w lokalu posiedzeń przy 
Ackerstr. 144. (Vorstadtisch. Casino) 
Poczatek o godz. 6-ej wieczorem. Na 
porządku dziennym ważne sprawy, dla 
tego |leczny udział członków pożądany. 
Goście mile widziani 

Zarząd. 

* Towarzystwo Polsko kat. pod 
opieką św. MKaźmierza i tow. Polek 
Wanda w Moabicie, odwołują niniejszem 
że wycieczka do Kópnik odbędzie się 
w niedzielę 17 czerwca, z powodu, że na 
10 czerwca urządzają Tow. wschodnie 
także wycieczkę. a 

W imicniu Zarządu 
Fr. Terczewski 
sekretarz. 

* Tow. Obyw. Polskich wzaj. pò- 
mocy urządza w niedzielę 27 bm, o 4 
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w ogródku Towarzystwa przy Petersbur- 
gerstr. (Restauracja Zakrzewskiekv). 
Wstęp 15 fen. na ktorą życzliwych nam 
Rodaków uprzejmie z£prasza 

Zarząd. 
Szanownym Kodakom Berlina i 
okolicy donosimy, iż duia 27 maja tj. 
w niedzielę odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Tow. Katolickiego rob. pol. 
w Rixdorfie w celu założenia Tow. Po- 
lek. Szanownych rodaków a |mianowi- 
cie panie uprzejmie prosimy o iaskawe 
poparcie w tej sprawie, dodając ducha 
naszym paniom Zarząd. 


* 
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KALENDARZ. 


Niedziela: 2 po Sw. Magdaieny 
Poniedziatek* Germana i Augustyna B, 
Wtorek: Teodozyi M., Maksyma B. 
Sroda: Feliksa P., Ferdynanda 


Wiadumości potoczne. 
Berlin, dnia 22 maja 1894. 


Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i Katolikow ! 


Z Berlina i okolicy. 


Berlinczycy 

kłócą się bez ustanku o miejsce na wy- 
stawę przemysłową. Jedotr chcą w 
[reptowie a drudzy przy Lietzensee. 
Uchwała zapadła już, że ma być urzą 
dzoną przy  Lietzensee. Zwolenn cy 
"Treptowa zwolali ponowne zebrania 1 
prawdopodobnie zwyciężą. Mamy z tego 
najlepszy dowód że i Niemcy umieją 
się kłócić, gdyż dotychczas zarzucah oni 
zawsze tylko Polakom, że się nigdy Z- 
godzić nie mogą. 

w czorajsze 

święto Bośego Ciała oubyło się w Ko- 
ściołach katolickich uroczyście. Miano- 
wicie w kościele św. Jadwigi zauważy- 
lómy kezną arystokrację katolicki wie- 
lu parlamentarjuszów ji oficerów. Po- 
wietrze sprzyjało nadzwyczaj. 


Z Ziem Polskich. 


Z Księstwa, Prus i Sziąska 


— W drugie święto Zielonych 
Swiątek aresztowana w Nowem Mieście 
nad Wartą czeladnika stolarskiego po- 
chodzącego z Bytomia na Górnym Szlą- 
ku jakv podejrzanego o szerzenia pism 
treści socjalno-demuk rat) cznej. 

Z Szamotuł donoszą, że 
skutkiem ostatnich przymrozków nocnych 
ucierpiały tam mianowicie ziemniaki, 
kwitnące oboenie żyto, jako też wysad- 
ki jarzyn. 

— Dobra rycerskie Dembe w po- 
wiecie czarnkowskiiu, mające obszaru 
824,51 ha sprzedane będą w dredze 
przymusowej w gmachu sądu okręgo- 
wego w Czarnkowie dnia 28 lipca rb. 
o godzinie 9 rano. Czysty dochód 
gruntowy oszacowany jest na 108890,93 
marek. 

— Dobra Rady w powiecie byd- 
goskim nabył od p. Aly p. Wichert z 
Grodziska za 175,000 mr. 

-- Germanizacja. Położone w 
powiecie leszczyńskim dominia Karcho: 
wo i Belęc.u połączona w jeden obwod 
gminy i przechrzeono na „Zedlitzwalde”. 

— O szkedach zrządzcnych przy: 
mrozkiem w noty z soboty na niedzielę 
donoszą z wielu miejsc. W Pniewach 
spadła temperatura do zera, a twiejsca, 
gdzie stała woda, ścięły się lodem. U- 
cierpialy mianowicie niedawno posadzo- 
ne perki. W Wolsztynie skarzą się na 
zrządzone w perkach i we winnicach. 
Perki zczeruiały a wino nie rokuje 
wielkich nadziei. Zyto w kwietniu i 
inne rośliny dopiero późuiej wykażą o 
ile ucierpiały. Miejsca wilgotne pokry- 
ła powłoka lodu. 7 Jarocina zaś da- 
noszą, że w ubiegłym tygodniu nawie- 
dził tamtejsze okolice dwukrotnie grau, 
Ysory na polach znaczne zrządził szkody. 

— Konkurs. Zarząd Towarzy- 
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stwa Czytelni Ludowych otrzymał od 
pewnego obywatela miasta Poznania 
200 marek z życzeniem, aby rozpisa- 
nym został konkurs za napisanie powie- 
sci polskiej pod następaemi warunkami, 
z czego się niniejszem Zarząd wywię- 
zuje. 

Powieść ma być osnutą na tle dzie- 
jów polskich, a treść jej ma być zgod- 
ną z zasadami moralności i kościoła 
katolickiego. 


Wymaga się od autora, żeby rzecz 
swą przedstawił nie w tak oazwanym 
„stylu ludowym“. Uwszem autor napi- 
sač ma powieść w języku ludzi oświe- 
couych, stylem prostym wprawdzie, ale 
zalecającym się czystością języka i 
wdziękiem piękna literackiego. 

Objętość powieści ma być od 8-10 
arkuszy druku w 8'ce. Czytelne ręko- 
pisy nadesłać należy na ręce profesora 
dr. Zwolskiego, wiceprezesa Towarzy- 
stwa Czytelni ludowych w Poznaniu 
(ulica Wiedeńska nr. 6), do 1 paździer- 
nika 1894 r. 

Komisja krityczna Towarzystwa 
Czytelni Ludowych najlepszej powieści 
przyzna powyżej wyrażoną nagrodę 
200 m., rękopis zaś przejdzie na wła- 
sność ofiarodawcy, który się zobowiązał 
wydać go swoim nakładem i na swoje 
ryzyko. 

Do rękopisu, opatrzonego zamiast 
nazwiska autora w odpowiednie Motto, 
dołączoną ma być koperta zamknięta, 
tem samem mottem oznaezona, a zawie- 
rająca wewnątrz nazwiszo autora, O 
tworzy się tylko k'perta, należąca do 
rękopisu, podanego do nagrody. 

Wszystkie pisma polskie prosimy 
o powtórzenie niniejszego cgłoszenia. 

Poznań, 8-go maja 1894. 

— Pleszew. W nocy na 21-g0 
bm. dwa pożary wybuchły tutaj. Na: 
przód zapalił się młyu miejski w Ko- 
byłkach, a podczas gdy straż ogaiowa 
zajętą była przy pierwszym pożarze, 
spłonęla stodoła p. Bielawskiego. Na 
dobitek zapalijąa się także i sama siku- 
wka. Nawet komunikacja telegrafi- 
czna z Ostrowem przórwaną została, 
sgmlyż spalił się jeden 40 L.. pom sciwgl de 


— 


ficznych. 
— Burza z ulewnym deszczem 
przeciągala w niedzielę wieczorem nad 


Wrześnią i okolicą, druga zaś burza 
nawiedziła tamte okol.ce w peniedziałek. 

— Dyrektorem scwynarjum na 
uczycielskiego w Rawiczu został miano- 
wany dyrektor seminarjum z Pyskowice 
dr. Schroller. 

— W Pile znaczna część bed- 
narzy, pracnjących dotychczas dla bro- 
warów tamtejszych, udała się du Berli- 
na, ściągnięta tam obietnicami wysokich 
4arobków, w celu zajęcia miejsc opró- 
żnionych w Berlinie skutkiein bezrobo- 
cia bednarzy. Brak ten w Pile usiłują 
piwowarze tamtejsi uzupełnić sprowa- 
dzeniem bednarzy zkądinąd. 

— W Eobżemicy spadł w nocy 
z soboty na niedzielę termometr pon.żej 
Żera. Mróz wyrządził w ogrodach bar- 
dzo wielkie szkody. Prócz tego ucier- 
piały bardzo perki, ktore zmarzły zu- 
pełnie i żyto będące obzenie w pelnem 
kwicin. Podobne wieści nadehodzą i z 
innych okolic Księstwa, jak od Wscho: 
wy i Międzyrzecza, Również i o wiel- 
kich burzach Z piorunami donoszą z 
wielu miejsc. I tak w poniedziałek w 
czasie burzy uderzył piorun w Gnie- 
wkowie w stajnią rzeźnika Kwiatows- 
kiego nie zrządzając większej szkody. 
W  Włoszakowicach poł Wschowa u- 
derzył piorun w szkułę, również bez 
szkodliwych następstw. W Bukownicy 
nderzył piorun w miyn i tak uszkodził, 
że go musiano rozebrać. 

, — Bylom. Szarańcza w ogrom- 
uej masie przeleciała w czwartek po 
południu nad naszem miastem. Także 
z D. Szląyzka donoszą o ukazaniu się 
szarańczy. W powiecie Liten spuściła 
się na pola. Oby nas Beg zachował 
od tej plagi! 

— Niemicekie pisma nauczy- 
cielskio głoszą, że minister nakazat dy- 
iektorum seminarji nauczcie:skich na 
Gornym Śzlązkn, aby przyjmowali iak 
najwięcej kaudydatów takich, ktorzy po 
polsku mówić potrafią. Ci kandydaci, 
skoro nauczycielami Zostaną, mają u- 
czyć w najriższych oddziałach o pol. 
sku. Jeżeli ta wiadomość jest prawdci- 


wą, natenczas byłoby znakiein, że kiedyś 
w przyszłości rząd chce pozwolić na 
naukę religji po polsku. Potrwa to je- 
duak dlugie lata, zanim będzie dosta- 
teczna liczba takich nauczycieli. A kto 
wie, co się stanie z tem rozporządze- 
niem, ydy inny minister oświaty, podo- 
bny do Gosslera, na urząd się dostanie 
lob gdy u góry w ogóle inny wiatr za- 
wieje? 

— Kilemianewice. Zbudowano 
tu nową szkołę wraz z mieszkaniem na- 
uczycielskiem. Zwykle tak bywa, że 
roboty malarskie i inne przy takich bu- 
dynkach oddaje się przez submisję (li- 
cytację) temu, kto najmniej za nie żą- 
da. Tu nie ogłoszono sybmisji, a chrze- 
śejańscy malarze, którzy mimo to o te 
roboty się zgłosili, nie otrzymali wcale 
odpowiedzi. Jeden z nich poszedł zgo- 
ła do tutejszego przełożonego gminy, 
który jest żydem, ale został przez te- 
goż wypreszony z mieszkania. Roboty 
malarskie oddano z wolnej ręki mala- 
rzowi Cohnowi, żydowi, krewnemu żo- 
ny pana przełożonego. 

— Miskaupiee. Przez naszą 
wieś pojedzio także kolej wązkotorowa 
i to z Zabrza na Biskupice, Borsigwerk, 


IKużnicę, Bobrek, Szombierki do Byto- 
mia. Już tu wyznierzali drogi w tym 
celu. 


Z Galicji. 


— Meęczennikom w Krożach. 
Krzyże pamiątkowe ku uczczeniu po- 
mordowanych w Krożach włościan po- 
stawili sami włościanie w gminie Barsz- 
czowicach koło Lwuwa, a w sasiednim 
Jaryczowie odbyło się w tymże czasie 
uroczyste nabożeństwo. W Kamienicy 
zaś, wielkiej wiosce, położonej w powie- 
cie limanowskim, w ślicznej górskiej c- 
kolicy, jak donosi „Przyjaciel Ludu“, 
rada gminna rownież powzięła, w lucym 
uchwałą którą powtarzamy dosłownie we- 
dle urzędowego dukumentu. Brzmi oną, 
jak następuje: „Na posiedzeniu rady 
gminnej dnia 24 lutego 1894 r. w peł- 
ným kumplecio zebiyra rada gminna 
lwp fehnwalłay ażeby 1 amiątko- 
wy «uurzyż z wizerunkiem Pana Jezusa 
za pomordowanych w kościele na Zma- 
dzi pod panowaniem moskiewskiem ka- 
tofików, wystawicny zostal tu w kamie- 
nicy przy kościele, co ua dowód tego 
zobowiązuje się gmina dostarczyć mater- 
jałowegu drzewa na pamiątkę. Józef 
Garon, wójt, Wawrzyniec Hodzicki, 
Jan Dud', Jan Opad, Wujciec 1 Maj- 
kszak, Maciej Kusiel, Andrzej Kustel, 
Jan Udziela, Jan Kuszeja, Jan Szan- 
uowski, Tomass Wojtal, Tomasz Kry- 
choeki, Maciej Wojtal, radni. Kamio- 
ca, dma 24 iutedo 1894“? Uchwała ra- 
dy gminnej została rychło wykonaną 
przez mieszkańców Kamienicy, a dnia 
8 kwietnia odbyło się poświęcenie pa- 
miątkowego kryża. Udział w pięknej 
uroczystości wzięło obolo 5000 włościan 
z parafji, a zacny probuszcz miejscowy, 
kanonik Gorski opowiedział w po lnio- 


slej i wzruszającej mowie o tem, co 
zaszlo przel kilku miesiącami w Krce 
żach, opowiedział o okrucieństwie Ro- 


sjan, o nęztwie włościan i męczeńskiej 
ich śmiere. Z rzewneni łzami słuchał 
słów kapłan: lul nasz polski, eo to u- 
mie koch:ć i żałować braci; gorące a 
serdeczne modły zanosili do nieba wło- 
ścianie, aby skończyły się raz już męki 
nieszczęśliwej Ojczyzny uciskanej przez 
wroga. 

— Kraków. Kilku żolnierzy ue 
dało się na dworzec w celu odebrania 
towarów dła pułku. Będąc na dworcu 
zbliżyli się zanadto do beczki z okowi- 
tą która eksplodowała. Sześć żełnierzy 
jest ciężko rannych. 

-- Nowejerski komitet obesła- 
nia wystawy Kościuszkowskiej wysłał 
tymi dniami do Lwowa 4 pudła wysta- 
wewych przedmiotów, wartość których 
wynosi 930 l i 50 c. 

-- Semanarjusa polskie w De- 
troit wysłało na wystawę caly szereg 
fotografji, przedstawiających kaplicę za- 


kladu, bibliotekę, klasy, parlor, refe- 
ktarz itd, jakoteż grupy studentów. 
Oprocz tego wyseła prace uczniów gie 


wnazja!nych. 


ZE SWIATA. 


—- Bezrebecia w Stanach Zje- 
anoczonych przyjmuje bardzo szerokie 
rozmiary. Przeważme porzucili robotę 
górnicy; między nimi jest wielu Pola- 
ków. ¿dezas strajku w Detroit mia- 
iy miejsce kiwewe zajścia. 18 kwiet- 
nia, pomiędzy rob. tnikami, głównie Po- 
lakumi, zatrucnionymi przy budowie 
wiejskich kanałów ściekowych na 
wschód od granicy miejskiej, a komisa- 
rzami miejskimi przyszło do n eporozu- 
mien, wskutek czego nastypii strejk, a 
komisarjat nowycb zaangażował robot- 
ników. Wtedy strejkujący napadli 
sna _ nowoprzybyłych nastąpiło 
tarcie, w którym szeryf Collis został ra- 
niony w głowę i nogę, 2-ch Polaków 
za ito, 4 ciężko, a kilku lekko raniono. 
19 Polaków aresztowano. 

Książe Bismark tego roku 
uje pojedzie do wćd lecz zostanie w 
domu. 

— Wyrok na Pani Jezusa. Z 
Hiszpanji piszą, iż w królewskim skarb- 
cu starych papierów, założonym przed 
trzystu kilkadziesięciu laty w mieście 


Simankasie, jest niezmiernie ważny i 
ciekawy dckument. Znaleziono go nie- 
gdyś wsród 1mn świątyni pogańskiej 


rzynskiej w mieście wicskiem Akwaleji 
By} zapakowany w rurę żelazną, w 
ktorej przechował się w całości z daw 
nych wieków. Pisany on jest hterami 
żydowskiemi, których długo nie umiano 
ouczytać, tem bardziej, ze tylko niekto- 
rev urzędnicy królewscy mieli prawo 
do skarbca wchodzić, Teraz depiero 
podobno “nie akt Don Joze Ferrer de 
Konto zwrócił na to pismo uweęgę i 
odc ytał je. Otóż przekonał się on, że 
jest to dokładny odpis wyroku, wydane- 
go na Pana Jezusa przez Piłata sędzie- 
go rzymsk ego w Jerozolinie pod jano- 
waniem cesarza Tylerynsza, w 17 tym 
(2) rckn rządów. Powiedziano w nim, 
iż Pilat w imieniu cesarza skazuje Pa- 
ra Jezusa na Śmierć krzyżową za to. 
że naanował si; Synem Bożym i królem 
żyduwskim, że grozi zagładą Jerszoli 
n"C 1 cesuretwu rzymekietnn i nie chcia! 
płacić podatku cesarzowi. Nazwiska 
wszystkich ówczesnych ważniejszych u- 
rzędników w Jerozolimie są na tym do- 
kumchcie wypisane. 

Wragedja rzadkiego rodzaju 
wsdarzyja się w sobotę przed Ziclene- 
nu Swiylkami w Wzeduiu. Mieszka tam 
w  dziełnicy Ottakring przy Langegas- 
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se nr. 39 wdowa po inspektorze straży 


bezpieczeństwa «Joanna Jerzabek z 4 
dziećmi, 3 chłopcami i dziewczęciem i 


utrzymuje się z szycia. Ob«je starsze 
dziec ti. 10-letni chłopiec Karol i 13 
letnia córka Anna nie zawsze z szkoły 
przyncsiły dolre świadectwa, a wtedy 
matka je karała, W soberę było roz- 
dziełanie świadectw i gdy starsze dzieci 
odchu :ziy uo szkoły, pogroziła im mat- 
ka, że“: dy by przymiosły złe świadectwa, 
nie kupi iu: sukień świąteczrych 1 nie 
pozwoli wi„sć nigdzie w Swięta. Tą 
razą przymćsi chłopiec złe świadectwo i 
wtedy dojrzała ich m sf samobó cza. 
Po obiedzie dziewczę pomyło okna w 
mieszkaniu i poczyściłe statki w kuchni. 
Po pedwieczorku, wedle opowiadania 
jejnego z młodszych braci, rozprawiały 
coś żwawo obaj starsze w framudze 
ona, ale prawie szeptem, tak, ze ien 
nie rozumiały młodsze dzieci. Nastęj - 
nie Anna i napisała pozostawiłana biurku 2 
lsty z pożegnan em do matki i do ciotki 
podczas gdy 9-letni Karol klęcząc na 
krzesełku temu się przyglądał, Po krót- 
kiej jeszcze rozmowie z Franciszkiem, 
starszym z 2 najmłudszych braciszków, 
przyczem rozmawiano o Śmierci, Karol 
nakazał naymłodszemu Józefowi, aby 
słuchał zawsze matki i był grzecznym. 
Potem wyszedł z Anną i spotkawszy na 
podwórzu 13 letnią mieszkającą w tym 


domu koleżankę Auny Emilją Linden: 
thaler, udali się z 1ią na przechadzkę 


nad brzeg Dunaju. Minąwszy most 
zwany Augustenbricke, i pochodziwszy 
trochę po parku na balwarach, przeszli 
po m ście Stefanienbriicke na drugą stro- 
nę rzeki i puścili sę jej brzegiem. Na- 
gle pyta Arna Towilji, czy zaraz się u 
miera, Igdy się dostunie pod wodę. Za- 
nim ta zdołała ccs- odpowiedzieć, odpo" 
wiedział za nią brat pytającej w spo- 
sób twierdzący, a Emija dodała ze 
śmiechem, że nie chciałaby próbować. 
l znów nagle Anna Emili wcisnęła w 
rękę karteczkę zapisaną mówiąc: „Emil- 
Jo, bądź zdrowa! Oddaj tę karteczkę 
matce i proś, aby nam przebaczyła!* 
Zanim dumilja zdziwiona temi słowy i 
Cuielh puprzedniem braniem się cbu ro- 
dzeństwa ccs odpowiedzieć zdołała, ci 
dwoje zbiegli szybko po  pochylości 
brzegu kn rzece. Tun Anna jeszcze raz 
się obreciła, wypowiedz ala kilka słów 
pożegnania i zawshała się chwilkę nad 
samą Wodą, ale Karol, ktory siostrę 
trzymał zu rękę, skoczył od raza i po- 
ciągoął ją za sobą do mokrego grobu. 


Wspierajcie przemysł własny! 


B. RASPROWICZA wGNiEźNiE 


Potężny prąd rzeki pociągnął ich jak | Smiała to utopia, lecz czy urzeczywist- 


piórka i bez wydania głosu oboje posz- 
l do dna. Skamieniała na widok tego 
wszystkiego Enulja przyszedłszy nieco 
do siebie z przerażenia, udała się o go- 
dzinie 9 wieczorem zapewne niedługo 
po tym okropnym wypadku, na najbliż- 
sze biuro policji. wzywając pomocy, a 
następnie opowiedziała całe zdarzenie. 
Czyu tak okropny, ile że dzieci nie po- 
pełnają nigdy rzec można samobójstwa 
choćby w największej obawie przed ka- 
rą, można silio wytłumaczyć tem, że 
Anna czytywała, nioże pokryjomu, od- 
działywające na newy 1 wiobraznią t. 
zw. „Szauerromame*, których jest pełno 
w niemieckiej, francuskiej i angielskiej 
literaturze, i dowiedziała się tą drogą, 
że ludzie w ważnych okolicznościach u- 
ciekają się do samobójstwa. 


ROZXAITOSCI. 


—*lLudzkość w r.2000. Uczo: 
ny francuski, p. Barthelot, wygłosił w 
Paryżu odczyt o przyszłości nauk che- 
micznych. Frzepowiada on między in- 
nemi, że za lat kilkadziesiąt nie będzie 
La świecie rolników, ani pasterzy. U- 
prawa ziemi ma przejść do dziedziny 
mytów, Nie będzie też kopalni węgla 
(a tem samem ustaną w nich bezrobocia). 
Zegluga napowietrzna zastąpi wszelkie 
inno środki komunikacyjne. 1.004 jar 
kimże sposobem cuda te dokonane zo- 
staną? Oto po prostu spożytkowaną 
będzie temperaiura wnętrza ziemi. 
Cią ły postęp naaki umożliwy niebawem 
zdobycie tego bezgranicznego Źródła 


energji. Aby pochwycić ciepło wnętrza 
ziemi, należałoby wywiercić studnię na 


glębokość 8—4000 metrów, co dla in- 
żynierów  pizyszłości nie przedstawi 
trudności niedostępnych. A w tej gle- 
bi spoczywa źródło olbrzymiego przemy- 
słu. Woda w tych studniach dochodzi- 
laby temperatury nriezwykle wysokiej, 
a siła jej pary woęłaby poruszać naj- 
cięższe maszyny. Środki pożywienia o- 
siąganoby sztacznie, dzięki chewicznym 
przetworom, a więc dotychczasowe, da- 
leko koszt.wniejsze, sposoby zaapatry- 
wania się w żywność zostałyby zanie- 
chane. Znikną wowczas różnice pumięe 
dzy gruntami żyzneni a nieurodzajne- 
mi, mie będzie pól zasianych zbożem. 
uui winnic: ziewia, uwolnioną od trudów 


rolnictwa, zamieni się w jeden ogród... ! 


n sprowadziłoby większą szczę- 
śl 'a człowiek: ? 


OSTATNIE DEPESZE. 


zamach ua cara, 

Londyn 25 maja. Do londyń;kie- 
go dziennika „Times* donoszą auten- 
tycznie; iż odnaleziono +w Smoleńsku mi- 
my prochowe pod budynkiem w którym 
miał zamieszkiwać car podezas mających 
się edhyć rewizji. 


m ja z 


CENY TARGOWE PŁ JDÓĆW 
rolniczych. 

Berlin, 24 nuju 1604. 

Zboże za 1060 ki.ogramów. 
Pszenica mr. 130—138. Zyto mr. 108—115 
Jęczmień mr. 90—165. Owies mr. 128—164 
Groch mr. 170— 200. Wyka 100 kilogr. m. 
Okowita w miejscu, bez beczki (50-ta 
mr. 50,2 70-ta) 49,4. 


On 


CENY TARGOWE W BERLINIE 
jz dnia 22 maja 
wedie podania król. prezydjum policy jnego. 


s 


100 kilọ od 6,76 — 5,00 


Słoma prosta 


Siano „ „ 840 — 620 
Groch w w 40,00 — 24,60 
Groch biały w» 50,00 — 2,00 
Socze wica „o w 70,00 — 30,00 
Kartoño n»n n» 600 — 400 
Wołowina od ćwiatki 1 kilo „ 1,60 — 120 

s od brzucha z „ 130 — 0,90 
Wieprzowina now 1,60 — 1,00 
Cielęcina men MOY 0,90 
Skopowina a ~ 1,50 — 0,80 
Masło now 280 — 2,00 
Jaj kopa « 3,60 2.00 
Karpio 1 kio „ 2.00 1,00 
W ęgorze 7 = 280 1,20 
Sędacze «a «a 200 1,20 
Szczupaki A + 160 — u,70 
Okonio w „ 160 — 1,00 
Liny A R20 
Leszcze w w 1,40 — 0,60 
Raki kopa 15,00 — 2,00 

Za niżej podane reklamy i ogło 


szenia nie bierze redakcja sadnój od 
powiedzialności. 


ù waga dla palących! 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor- 
re turecki» tytomie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J.Komondziń- 
skiego w Dreanie a zapewne się nie 
oszuka 


Istnicjącą od r. 1888- 


parowa fabryka benedyktynki, 


likierów zdrowotnych i deserowych 


posiadająca 10 dyplomów, nagród honorowych, złotych i 


srebraych medali 


poleca swe znane specjalności: jak Sokołówkę, Jeremiówkę, 
Karpatówkę, Żubrówkę. nalewki wszelkiego rodzaju 


it 4. it d, 


Głowna sprzedaż po cenach fabrycznych u p. A. Wieczorka Ackerst. 144, ,„Vorstadtisches Casino”. 


SPIS JOWARZYSTW POLSKICH. 


BERLIN, 

Tow, Naukowe Polakow, Posie- 
Czoniu eo czwartck o godz Uml P. 
Z. Kruemera pzy PFriedr.chstr 125. 
uwrzo odczyty. Goście mile widzia: 
wi. Bibljoteka Jersigstr. 32. A IV 
otwarta co poniedziałek i czwartek 
cd —35. Prezes Szczaniechi, Śchle- 
gelstr. 2. M. 


Tow. Frzemysłowcew Polskiek po- 
riedzenia odbywaja się co sobaty przy 
Zin:merstr 3% (Norddeutsche Brauerei 
Wszelkie koreszondeneje nalaży udre- 
tować na ręce przewodniczącego p. 
WŁ Perkara Friedrichstr. 212 


m a me 


(Ćwiczenia Tew.  girsnastycznega 
Sokuł odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 6-10 wieczorem 


w ćwiczni miejskiej, Neue Friedrieh- 
sta, (hinter der Garnisonkirche)- 
Posiedzenia odbywają się regula:nie 
eo piątek po 1-szym po I5-tym każ- 
dego miesiąca przy Neue Friedrichstr. 
b. Prezes p. St. Morgenstern. 
Franzstr. 2. 
Gościo mile widziani Zarząd. 
Tow. przem. Piast odbywa posie- 
dzenia co stbotę przy Ackerst. 144. 
p. Wieczorka. Przew. p. E. Ja- 
piszewsk W olgasterstr, S. 


Plai się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wiersza 10 


Tow. Katol. Robotników Polskich 
odbywa posiedzenia co czwartek no 1 
i 5. o godzinie $ U pół wieczorem przy 
Käpniexerstr liczha 167,  Brzewodni- 
czący Grzelachowski Eiseububnstr 18 
Wszystkie przysyłki należy na ręce 
przewodniczącego nadesłać. 


kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odhywa lekcje ch wtorek o godz. 
0 w lokalu p. Małeckiego Küpnic- 
kesir GR. Dyrygeot p. A. Rut- 
kowski, City-Puassage, Dresdenorstr. 
52-513, mieszkanie 33. 


(Few. Obywateli Kolskich wz 
jemnej pomocy o bywa swe posiedze- 
nia w sobotę po 1 i 15 kaźdogo mic- 
siąca o godz. 9 wieczorem w zakła- 
dzia p. Tomaszowskiego Holzmarkt 
Str. Jeśli 1 lnb 15 wypadają w so- 
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
poźniej. Krzew. p. Grylewicz. 


Tow. Polskc-Katolirkie pod opieką 
św. Każmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 wiecz. w lvkalu 
Arndz Brauerei, przy Thurmstr naroż- 
nik Stroms:r. Protektor X. O. Jan 
z Zakonu Dominikanów. Wazelkio 
koraspondeneje prosimy nadosłać na 
ece prezesa p. Tischler, Gerhardtotr. 21 


Tow. Polek Wanda odbywa povie- 
dzeniw w niedziele o g. 7 przy Thurm- 
str. rog Stromstr Arndis Brauerei. 
Przewodnież, p. Tisehler, Gerbardtstr. 
12. Goście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


Tow. Przytulisko 
dzenia w środy po pierwszym ka- 
żdego miesiąca w lokalu p. Maloc- 
kiego przy Kópnicke”str. 68, Prezes 
p. Grajewski, Holemarkstr. 13. 


odbywa pasio- 


Tow. Polskich Piekarzy odhywa po 
siedzenia w czwartki o 4 g. po poł. 
w lokalu p. Tomaszewskiego p, Holz- 
narktste 19. Przew. p. Piotrowicz. 
Wszelkie korespondoneje |trzoba nade- 
słać do lokalu posiedzeń. 


Koło śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcjo wo wtorek wieczorem o g. 9. 
przy. K epnickerstr. 68 u p. Małeckie- 
go. Dir. p. Kentner. Posiedzenia co 
pierwszą niedzielę po 1-yra. Drzew. p. 
Rzepczyński. Neue Friedrichstr. 87. III 


Tow. Młodzioży Jagiellońskiej q od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze» 
nia co niedziulę przy Ackerstr. 144. 
w lokalu p. Wieczorka. Puczątek 
og. 6 wiecz. Goście mile widziani. 
P. p. J. Chwaliszewski, Putbuserstr. 14 


fenigów miesięcznie z góry. 


Tow, Wulkan pod białym Orten 
(złączone dawne Tow. Wulkan i Tow. 
Orzeł.) odbywa swo posiedzenia co 
poniedziałek o godzinie 9 wieczorem. 
w lokalu p. Tomaszewskiego przy 
Holzmarkst« 19. Goście mile widziani. 


Tow. Mlbdzieży Polskiej odby- 
wa swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Anneustr. t 
Na każdem posiedzeniu odczyt iub 
wykład. Przew. p W, Śmietana 
Fischerstr. 8. 


Tow. Pelskich Palaczy Litwinów 
odbywa swo posiedzenia co sobotę przy 
Raupachstr. 6. u p. Palacza, I'rzoów. 
p. Barciszewski, Friedenstr. 53. 


Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
posiedz. w niedzielę po 1 i 15 każ 
miesiąca przy  Hovltamarktstr 19. 
Przew. p. Kwanie wska, Landsberger- 
str. 95. 

Tow. Polek »dbywa swe posiedze- 
nia co niedzielę o godz. 8 wiecz. 
przy Niećerwallstr. 11. Przow. p. 
Głąsiorowska Tinienstr 233. 


Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co niedzielę o g. 4 w. 
przy Liineburerstr. 339 Łuk kolojowy 
Przew. p.Kawecka. Alt-Mabıt 170. 


„Tow. Polsko-Dramatyczne odbyw 
swe posiedzenia co niedzielę o godz 
8 u p. Palacza przy Ranpachstr. 6 
Przew. p. Szatkowski, Marionburger 
str. 29. 

Tow. Polek p. op. św. Józefa od- 
bywa posiedzenia co wtorek o 8-mej 
godzinie w lokalu p. Palucza Rau- 
pachstr. 6a Kr. C. Dworkowska 
Landsberger Alle 2. 

Waissonsee. 
Katolickio św. Stanisława o dbywa 
posiedzenia co niedzicię przy 
Sedanstrasse. 54. Przew, p. Pirschke 
Langhanstr 60. 


Schónoberg. Tow. Katol. Ro- 
botników Polskich* odbywa posiedze- 
nia co niedzielę po 1 i 15 o godzinie 
6 w. w lokalu przy Pałlaststr, 14. 
Przew. p. J. Sokotowski, Alte Ja- 
kobstr 68. 


Charlottenburg. Tow. Pol- 


„Tow. Polsko 


sko-Braterskie odbywa swe pos. co 
niedzielę « 7 wiecz, w lokalu p. 
Züshchego przy Rosinstr 3. Prze» 


A. Florkowski, Wiłmersdorferstr 1... 
Kalkborge - kiiders do : 

Tow. poisko-katolickie św. Izyd 

odbywa posiedzenia w niedzielę vo 

15 o guiz. 3 po połudaia przy Sce. 

st. 45. Missler. Przew. p. Racki, «t 

demstr. 12. 
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